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W ew nętrzne i zew nętrzne przyczyny zm usza­
j ą  gospodarkę całego św iata do szukania środków  do 
iej racjonalizacji i wzmożonej produkcji. W ysiłki te 
objawiają się od pięciu z góry już lat w  podwójnej 
tendencji: ulepszenia produkcji ilościowo i jakościo­
wo przy  jak najw iększej oszczędności pracy  i cucr- 
Rji w ytw órczej.

Pozorna sprzeczność tego podwójnego zadania 
naukowo reorganizującej się gospodarki, uwidocznia 
się dopiero p rzy  usiłowaniu w prow adzenia ich w 
czyn. P rzyczyną tern) jest fakt, że zasada oszczę­
dności w  produkcji musi być stosow ną i do człow ie­
ka, jako czynnika nieodzownego w ytw órczości. Dla­
tego wszelki przem ysł odczuwa potrzebę kontrolo­
wania stale siły  i zdolności fachowej swoich robotni­
ków, by zależnie od w vników  tej kontroli za trzy ­
mać ich w  dotychczasow ej roli lub też dać im inne 
odpowiednie ich zdolnościom fachowym  '/piacie, al­
ko też ostatecznie całkowicie w ykluczyć ich z przed- 
Siębiorstw a, a zastąpić nowemi, zdatnemi siłami.

Chodzi tu bowiem o to, by oszczędzać i na ludzkiej 
Pracy bez uszczerbku ilościowego i jakościow e"^ 
Produkcji. Kwestję tę rozw iązać będzie można do- 
Piero w tedy, gdy się dokładnie ustali stosunek czło ­
wieka do pracy i znajdą się sposoby zatrudniania 
udzi wedle ich zdolności naturalnych i w praw v  na­

bytej, bo jedynie człowiek odoowiednio uzdolniony 
’ wyów iczppy nioże szybko i dobrze '-ncow ać, a 
wydajność jego pracy będzie i m aksym alną i opty­
malną.

Z powyższem i dworna dążeniami łączy się nie­
ste ty  świadomość, że m aszynow a i organizacyjna 
s,*a produkcyjna podle""1 stale ograniczeniu z nowo- 
du ograniczonych sił człowieka. Pew ną to jest rze- 
Cza, że nie można w yzyskać całkowicie szybkości

ś r o d K i i  U podniesienia produkcji.
pracy m aszyny i jej spraw ności w ytw órczej, jeżeli 
człowiek naw et najbieglejszy zawodowo, i najwięcej 
fizycznie i psychicznie do tej pracy się nadający', 
nie zdoła jej dostatecznie obsłużyć. Na cóż zda się 
i najlepsza m aszyna, jeżeli i najlepszy człowiek jej nie 

j zdoła w yzyskać; oto ostatni okrzyk beznadziejnej
j techniki, która dzięki temu ograniczeniu człowieka

i swoje poloty i doskonałości ograniczać musi. Za­
tem ani technika ani organizacja nie zdołają zastąpić 
zdolności człowieka.

W  taki sposób naturalne uzdolnienie człowieka 
fizyczne i psychiczne w  granicach możliwego udo­
skonalenia, w ytyka naturalne granice postępowi 
techniki i organizacji. Energja i zdolność człow ieka 
jest jedynym  kapitałem , k tóry  dotąd pozostał cały 
i nietknięty. Najważniejszą spraw ę stanowi i u  odpo­
wiednie i słuszne w ykorzystanie go: aby istotnie 
praca, k tórą mu powierzono w ydaw ała  całe sto p ro ­
cent owocu. Aby zatem osięgnąć wyżej oznaczone 
cele, czyli aby osięgnąć w  praktyce m aksym alną i 
optym alną w ydajność pracy, musi przem ysł pow o­
dować się rozum ną gospodarką sił ludzkich. Ekono­
mia sił w ytw órczych  w ym aga jednakże możliwości 
różniczkow ania tychże sił. Temu jednakże stoi na 
przeszkodzie niedokładność dotychczas stosow ane­
go środka wyboru, która nie pozwala na dostatecz­
ne sklasyfikow anie sił i ich zdolności zawodowych. 
1 datego miejsce tego system u w yborow ego zająć 
musi system  nowy, oparty  na badaniu psychologicz­
nego uzdolnienia zawodowego.

Drugim powodem w ym agającym  dokładnego 
stopniowania sił i zdolności zawodowej ludzi jest 
kw estja zbytu w łasnych w yrobów . Konsumenci tak 
są usposobieni, że tylko kupują chętnie tow ary  gatun­
kowo i najlepsze i najmniej kosztowne. Chociaż, ten 
ostatni moment niezawsze decydującą odgryw a rolę.
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Najważniejszą rzeczą jest gatunkowa doskonałość to- 
v aru, którą ty lko  fachowo doskonały człow iek-ro- 
botnik wyrobom  zapewnić może. W łaśnie dzięki u- 
silnemu poszukiwaniu sił fachowych, daje się ich 
brak coraz bardziej odczuwać. Na złagodzenie tego 
zapotrzebowania bynajmniej nie w p ływ a  w ie lk i po­
pyt pracy ze strony zawodowców niektórych gałę­
zi przem ysłowych jak mechaników, elektrotechni- 
1 ów i innych. Nie chodzi bowiem o ilość zawodow­
ców, ale o ich uzdolnienie kwalifikacyjne zawodowe. 
Pewną bowiem jest rzeczą, że korzvści materjalne 
przyciągają więcej am atorów 'zysku, a mniej stwa­
rzają uzdolnionych i wysoce w ybitnych fachowców. 
Nie można dziw ić się zatem, że liczne przemysły, k tó ­
re dotychczas obyw ały  się personałem, dziś wszelk. 
dokładają sił, by stw orzyć zastępy robotników ściśle 
zawodowców. Do tego celu zdążają przez w prow a­
dzanie szkół i kursów zawodowych, tak zwanych 
lia in ing  schód.

\ ą tendencją odznaczają się przedewszyst- 
kiem, przemysł, gumelastyki, w łókiennictwa osobli­
wie manufaktury, by już nie wspominać o przem y­
śle żelazno-przetwórczym i precyzyjnym.

Dawny system w ybo row y przynosi ze sobą, ja­
ko naturalną konkurencję doświadczanie sił, co zno­
wu powoduje często zawody, mitręgę czasu, a na­
wet niebywałe szkody w  przedsiębiorstwie. Dlatego 
nowy system badania uzdolnienia zawodowego, po­
winien polegać na najostrzejszej klasyfikacji i róż­
niczkowaniu tych sil, celem nietylko bliższego, ale 
możliw ie najdokładniejszego określenia dzieła i pra­
cy, do której dany osobnik, właśnie dzięki swoim 
zdolnościom i biegłości zawodowej, nadaje się i przy 
której wydajność jego pracy osięgnie najwyższy sto­
pień, to jest 100 procent. P ierwotna klasyfikacja by 
najmniej nie jest defin itywną i bezapelacyjną na ca­
łe życie. Owszem może być tyle razy zmienianą, ile ­
kroć nabyte wyszkolenie czyni danego osobnika 
zdolnym do zajęcia miejsca poważniejszego.

Na pozór by można sądzić, że nowe sposoby 
przemysłowej pracy coraz mniej wymagają facho- 
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Ulepszone p
Palniki gazowe, ic  oddawna znana rz i cz i p rzy­

rząd w ie l ;e rozpowszechniony, a jednak w  kon­
strukcji ich od czasu pierwszego się pojawienia, za­
szła w ielka zmiana. Ze względu na znaczną kon- 
sumcję tego artykułu, w  kołach fachowych pracują 
wciąż jeszcze nad udoskonaleniem palników gazo­
wych tembardziej, iż postępująca szybkiem tempem 
naprzód elektryfikacja, wyłan ia  się na polu bądźto 
oświetlenia, ogrzewania i s iły  napędowej, jako gro­
źny konkurent gazu.

Najważniejszem zadaniem funkcyjnem palników 
gazowych, używanych czy to do nagrzewania 
oświetlenia lub gotowania, jest naj ntensywniejsze 
i bezresztkowe spalanie się powstającej mieszaniny 
tleno - gazowej. W  tym  też kierunku postępują 
wszelkie w  zakresie palników gazowych dokony­
wane ulepszenia i wynalazki.

W  ostatnim czasie po jaw iły  się na rynku trzy  
nowego typu palniki gazowe, z którem i Czytelników 
r.aszych choć pobieżnie ty lko, zapoznamy.

W  nowym palniku skonstruowanym przez za­
k łady „A go “  w  Berlinie, zwrócono szczególną uwa­
gę na to, ażeby proces zmieszania się tlenu z mi 
zem św ietlnym  b y ł w  w yn iku  swym  jaknajrówno- 
mierniejszy, zaś dopływ  tejże mieszaniny do pło­
mienia, nie napotykając na żadne hamujące prąd

wego wykształcenia robotnika. Podniesienie w yda j­
ności pracy, oszczędność energii w ytw órcze j, po­
w inny wedle nowego systemu polegać na skrócenit 
czasu, zużywanego dotąd na wykonywanie, poje­
dynczych artykułów . Zastosowano zatem system 
pracy serjowej, skutkiem której zakres pra­
cy każdego robotnika w  stosunku całości staje się 
coraz więcej ograniczonym, obejmuiąc wyłącznie 
wykończenie a nawet ty lko  częściową obróbkę je­
dnego ty lko  składnika całego przedmiotu. Z tego po­
wstał t. zw. fordyzm pracy, wprowadzający zupeł­
ny przewrót w  wytwórczości. Dotychczas każdy 
robotnik w ykonyw a ł ca ły przedmiot lub artykuł. 
Musiał często dla wykonania swej pracy podejmo­
wać wiele prac różniących się zasadniczo od siebie. 
Robotnik musiał przechodzić od jednego warsztatu 
do drugiego, a wydajność pracy zależała zupełnie 
tv lko  od sumienności i biegłości rmwodowej robot­
nika. Podnieść tę wydajność pracy robotnika można 
było jedynie drogą pracy akordowej.

Przeciwnie ma się sprawa przy nowej meto­
dzie zwanej Taylora. Tu każdy robotnik w ykony­
wa jedną ty lko  stałą czynność, mającą na celu do­
starczyć do całości a rtykułu  jedną ty lko  jego część.
W  dodatku ta część musi być wykonana w  pewnym 
ograniczonym czasie. Robotnik zatem musi praco- 
v.ać szybko i dobrze. Jeżeli zaś temu zadaniu nie po­
doła — oddala się go z tego miejsca i stawia na in­
ne, lub zupełnie wydala jako niezdolnego i nienada- 
jącego się do danego przedsiębiorstwa. W  taki spo­
sób praca postępuje szybko i dobre wydaje w yn ik i. 
Ponieważ przez ciągłe wykonywanie tego samego 
zajęcia biegłość robotnika się zwiększa, praca jego 
posuwa się naprzód w  tempie coraz żywszem, nie 
w p ływ ając ujemnie na doskonałość i precyzyjność 
wyrobu. Tak dochodzi się do zamierzonego celu, 
m ianowicie do maksymalnej i optymalnej produkcji 
przy minimalnem zużyciu czasu, oraz energji w \ 
twórczej maszynowej i ludzkiej.

H.  G r o ń s k i .
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Iniki gazowe.
przeszkody, w ytw a rza ł płomień o wysokiej w artoś­
ci ciepła. Ażeby uzyskać pożądane należyte zmie­
szanie się tlenu z gazem, zaopatrzono palnik poza 
rurą płaszczową, w  ru rkow y mieszaiz wyposażony 
we wkładkę blaszaną w  formie stożkowej, w  której 
to komórce następuje proces zmieszania się gazu z 
tlenem. U w ylo tu  nasadzona spirala zwinięta w  ró­
wnych drobnych rozsteoach przyczynia się do ró- < 
wnomiernego zmieszania się tlenu z gazem. Palnik 
skonstruowany jest tak, że z rurą dopływową zao­
patrzoną w  o tw ory  dyszakowe łączy się ru rkow y 
mieszarz. Przez o tw ory  dyszakowe wpływaiacc 
powietrze przechodzi przez mieszarz, łącząc się z 
gazem i dzięki spiralce, równym  strumieniem taś­
mowym dochodzi do w ylo tu  i tw o rzy  płomień o nad 
zwyczaj silnej wartości ciepła. Często przy dotych­
czasowych palnikach napotykane cofanie sie p ło­
mienia aż do o tw orów  dyszakowych, jest tu hamo­
wane spiralą, zatem zupełnie wykluczone. Niemoż­
ność cofania się płomienia, jest przeto poza wyżej 
wskazanemi, także jedną z głównych zalet nowego 
palnika gazowego .,Ago“ .

Jaknajsubtelniejsza mieszanina tleno - gazowa 
jest szczególnie ważną przy gazowych aparatach do 
gotowania. Nierównomiernie zmieszany prąd gazu, 
zawierający zazwyczaj substancje rodzaju eksplozy-
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wnego, w pływ a na cofanie się płomienia aż po otw o­
ry  dyszakow e, przyczem  ulatnia się pewna ilosc ga­
zu i wspólnie z niespaloną zupełnie mieszaniną zanie­
czyszcza pow ietrze Stwierdzono, że doskonała mie­
szanina tleno - gazow a powstaje w ów czas, jeżeli w 
komórce palnika, gdzie następuję proces zmiesza 
nią, gaz napotyka na powierzchnię odbojową.

Szczegół ten w zięła pod rozw agę inna specjal­
na fabryka budow y aparatów  gazowych, k tóra opie- 
lając się na tej podstaw ie i dokonanych spostrze- 
ż> niach, skonstruow ała odpowiedni now y palnik. 
\ v "p ływ ający  z ru ry  dopływowej ?az, oraz docho- 
d .ące  przez praktyczne dostosowanie o tw orow  dy- 
szakow ych powietrze, miesza się jaknajścislej pod 
działaniem ścianki odbojowej znajdującej się w  goi- 
nej części palnika. Intensywnie zmieszane tleno 
gazowe tw orzyw o to palnę uchodzi okalającemi g o .- 
r.ą część palnika otworkam i '-o \yem i, '•w da1'1 
nadzwyczaj ostry  nłomień o wysokiej w artości cie­
pła. Na palnik taki postaw ić można naczynie do go­
towania bezpośrednio, bez jakiegokolwiek specjalne­
go przyrządu. — Palnik tego typu ukazał sie ró ­
wnież z specjalnym osiowym przyrządem  do regu­
lowania siły  płomienia, k tóry  dostosow any tylko 
do nowej konstrukcji w  działaniu i zadaniu swem 
r.ie różni się wiele od d o ty c h c z -^ w c h  ogolme zna­
nych podobnych przyrządów .
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Pew na firma w  Karlsruhe w ystąpiła z nowym 
podwójnym palnikiem gazowym  do aparatów  do go­
towania. Otóż nowość, względnie ulepszenie polega 
r a  tern, że palnik oszczędnościow y mimo znacznie 
zmniejszonego płomienia wydaje płomień o w yso­
kiej w artości ciepła. Podw ójny ten palnik^ składa 
się z głównego i oszczędnościowego palnika, typ 
sam zresztą  ogólnie znany. W ypływ ający z rury  
dopływ ow ej gaz przechodzi do głównego palnika 
uchodząc otw oram i dyszakowemi, gdzie go się za­
pala. Do palnika oszczędnościowego pod główną 
lu rą  prowadzi specjalna rurka dopływowa, z której 
gaz przez osobny kanał przedostaje się przez w sta- 
v kę głównego palnika do w staw ki palnika^ oszczę­
dnościowego. W staw ka palnika oszczędnościowego 
w ykonana jest w  formie talerzowej, górna strona 
wewn. zachodzi koniecznie, dyszakow e otworki pło­
mienne są bardzo maluteńkie. P rzez  specjalne to 
urządzenie, ujarzm iony strumień gazu w ypływ a nie 
tak gw ałtow nie w ydając u w ylotu ostry  jednak i 
silny płomień stojący prostopadle do naczynia do 
gotowania, co w łaśnie jest w ażną zaletą tegoż no- 
v e g o  oszczędnościowego palnika.

B yłyby to najważniejsze charakterystyczne ce­
chy nowych palników gazowych, wyrzuconych w 
ostatnim  czasie na rynek zbytu.

El - Pe.
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Nieco o materjałach opałowych.
Z dotychczas • znanych m aterjałów  opałowych 

najstarszym  jest drzewo, posiadające 2 700 kaloryj, 
względnie w artości opałowej. U zyskany z biegiem 
czasu węgiel drzew ny, przedstaw ia dw a razy  tak 
wielką w artość opałowa. Chcąc pod względem  cię­
żaru otrzym ać rów ną ilość węgla, potrzeba na to •> 
do 5-kretnej ilości drzew a. R ażący ten stosunek 
w yrów nyw any byw a jednakże zw łaszcza P, 
względem m aterialnym  przez to, że podczas produk­
cji węgla drzew nego pow stają różne produkty u- 
boczne.

Produkcja węgla drzew nego opłaca się prze- 
dew szystkiem  w  górskich i lesistych okolicach, do 
których dostęp jest utrudniony, a zatem transport 
drzew a b^ łby  ze znacznemi kosztami połączony. 
Łatwiej w ięc będzie przew ozić węgiel drzew ny, u- 
zyskany w mieleszu (stos węglarski pod golem nie­
bem), rów nający się jednej piątej części ilości d rze­
wu- z którego powstaje. Ten węgiel drzew ny nadaje 
się lepiej do pewnych celów, niż węgiel drzew ny, u- 
zyskany w  retorcie (naczynie destylacyjne).

Z obu tych m etod zwęglania d r z e w a ,  skombino- 
w ana metoda, daje oprócz węgla drzewnego, w yno­
szącego czw artą  część ciężaru drzew a, lakże i 5 p ro­
cent teru, o w artości opałowej 8 500—9 000 kaloryj.

Dalszym postępem  w  tej dziedzinie jest produ­
kowanie płynnych m aterjałów  opałow ych i środków 
napędnych z m aterjałów  stałych.

P łynny  m aterjał opałow y, benzol, uzyskuje się 
przy produkcji koksu, a w ydajność jego zwiększa

się przy  zastosowaniu przegrzania i wysokich ci­
śnień.

Koks, względnie węgiel poddaje się przegrzaniu, 
posługując się przy tern parą wodną. — T w orzą się 
mieszanki gazu, k tórych głównemi składnikami są 
tlenek węgla i wodór. Po kilkakrotnem  czyszczeniu, 
poddaje się tę mieszaninę ciśnieniu > *0 atm osfer 
przy tem peraturze 500 stopni C.

Produkty  uzyskane dzięki temu, znajdują się w 
i ewnym  stosunku do siebie, zależnie od rodzaju u- 
żytego węgla, względnie koksu. Z tonny (10.000 
kg.) węgla można uzyskać w ten sposób 200 kg. ole­
ju, używanego do m otoru Diesla; 150 „g. benzyny, 
40 kg. ropv opałowej, 60 kg. oleju do sm arowania, 5 
kg. amoniaku, 80 kg. teru, 200 kg. gazu bogatego w 
metan i 250 kg. koksu. Ostatnich dwu produktów  u- 
żyw a się znowu do uzyskania ciepła, a pozostały 
ieszcze gęsty  olej w  rodzaju smoły, m iesza się ze 
sproszkow anym  węglem, otrzym ując w ten sposób 
pewien rodzaj pasty.

Nowoczesne okręty  handlowe i o tsażersk ie, a 
naw et m arynarki wojennej zaopatrzone są obecnie 
przew ażnie w  paleniska ropne, o których powstaniu 
wspominaliśmy już w  jednym z ostatnich num erów 
dodatku naszego. Również w  dziedzinie lotnictw a i 
komunikacji samochodowej, jak dotychczas używa 
się przew ażnie płynnych m aterjałów  jako środków 
napędnych, choć we Francji przeprow adza się pró­
by zużycia gazu z węgla drzew nego jako środka na- 
pędnego. (zz-)*
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Doniosły wynalazek inżyniera Witkowskiego w Wiedniu.
Dzienniki wiedeńskie przyniosły wiadomość o znakomi­

tym wynalazku polskiego inżyniera W ładysław a W itkow ­
skiego, zamieszkałego w W iedniu w dziedzinie budowy m a­
szyn do prasowania żelaza i innych m etali. „W iener Allge- 
meine Z eitung“ i „S tunde1 przytaczają szczegóły wyna­
lazku. Prasowani* polega nie na tłoczeniu od góry, ale

na równomiernem ciągnieniu du dołowi zapomocą stalowych 
regulatorów . D zienniki wiedeńskie nazywają wynalazek sen­
sacyjnym. Nowa maszyna ma niezwykle prostą konstrukcję, 
podnosi wydajność pracy i potęguję ekonomiczne wyniki, 
dając przytem  zupełne bezpieczeństwo zajętym  pracowni­
kom.
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O maszynach dla przemysłu gospodnio - restauracyjnego.
II. Maszyny hygjeniczne do pom yw ania  z zapędem  elektrycznym .

Uniezależnić się od personelu pomocniczego, ma­
jącego w dzisiejszych czasach postępu i demokraty­
zacji daleko posunięte wymacania, oto często po­
wtarzane życzenie w  kołach właścicieli większych 
zakładów hotelowych i gastronomicznych. Zrealizo­
wanie tegoż życzenia nie napotyka już dziś na zbvt 
wielkie trudności wziąwszy o'd rozwagę, że tech­
nika m aszynowa ogarnia systematycznie coraz to 
dalsze czynności w  zawodzie gosoodnio-restaura- 
eyjnym i to czynności, wymagające w  wielkich 

, kuchniach zakładów gastronomicznych całej armji 
' sił pomocniczych.

Zaleca się jednakże w wyborze maszyn takich 
zachować wszelką przezorność, bv  dokonana na ten 
cel inwestycja przyniosła rzeczywiście pożądane 
korzyści i amortyzacU włożonego knoitału była 
zapewnioną.

W e wielkich kuchniach zakładów gospodnio-rc- 
stauracyjnych, ważnem zadaniem jest utrzymywanie 
w  należytym porządku i czystości naczyń porcela­
nowych, szkła, zastaw  stołowych i t. p. P rz y  ruch­
liwej frekwencji gości, wym aga czynność ta wiele 
zachodu i obrotności, a mimo w szystko nie zawsze 
możliwem jest pokonać z tern związane żądania i 
życzenia szefa kuchni oraz gości, o ile pomywanie 
z a ła tw ia .s ię  przyjętym dawnym sposobem ręcz­
nym.

W spółczesny okres postępu we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego przyniósł również w 
darze zmechanizowanie czynności, jak pomywanie 
naczyń i to w  postaci snecjalnej maszyny, mecha­
nicznej pomywaczki z zapędem silnikowym. Zrozu- 
t, iałerń jest, że ekonomiczne wyzyskanie takiej ma­
szyny możliwem jest tylko w  zakładach większych, 
li b wogóle w przedsiębiorstwach i jadłodajniach, 
w których ożywiony panuje ruch w kuchni. W  po­
dobnych jednakże zakładach gospodnio-restauracvj- 
nvch, maszyna do pomywania staje się w prost nie- 
zbędnem narzędziem w  nowoczesnem urządzeniu 
kuchni.

Ponieważ z wskazanych przyczyn m aszyny ta­
kie nie są szeroko znanemi, dlatego pragniemy kole­
gów i czytelników naszych zapoznać z typem me­
chanicznej pomywaczki, której zalety konstrukcyjne 
i funkcyjne stwierdzone są od lat przez najwybitniej­
szych rzeczoznawców i fachowców.. Mechaniczne 
pomywaczki najlepszego typu budowane są w  spe­
cjalizowanej fabryce w  Padebeul pod Dreznem, któ­
ra od długich lat buduje przyrządy, apara ty  i m aszy­
ny dla zawodu gospodnio-rcstauracyjnego. W yroby  
tych zakładów, oparte konstruktywnie na doświad­
czeniu i praktyce, eksportowane bywają do w szyst­
kich kulturalnych państw świata.

Mechaniczne pomywaczki podanego na rycinie 
systemu różnią się od innych fabrykatów tern, że 
mechanizm główny umieszczony jest o twarto poza 
postawą kotłów, jest przeto łatwo dostępny i umo­
żliwia momentalne usunięcie ewentualnych prze­
szkód. Również oliwienie ich nie sprawia żadnych 
trudności, ani w pływ ać może na bezwzględną czy­
stość działania aparatu płuczkowego. Pomywaczki 
mechaniczne fabrykatu Paul‘a, budowane bywają w 
kilku typąch, jedno- i dwuczęściowe oraz z jednym, 
dwoma i trzema kotłami płuczkowemi i to do za­
pędu silnikowego oraz ręcznego. Zastosować można

je więc tak w  zakładach średnich jak wielkich bez 
względu i zależności od siły napędtiej. Łączą one w 
sobie nietylko czynność pomywania, lecz również 
dezynfekcję i osuszanie pomywanych przedmiotów, 
które.z aparatu tego wychodzą w użytkowym stanie 
dla dalszego nakrycia. Pomywaczki Paula dostarcza

się do nagrzewania gazem, parą lub węglem, a prócz 
masywnej i trwałej budowy, wyróżniają sie gustow­
ną szatą_ zewnętrzną. Odpływowe rury  dla d \ mu  i 
w y z ie w ó w , chronią przed jakiemkolwiek ^anb-ozv- 
szczeniem powietrza w  ubikacji kuchennej. Odpływ 
pomyj przechodzi przez rurę o 88 mm średnicy w o­
bec czego zapchanie się rur odpływowych zupełnie 
iest wykluczonem. Motor uruchomiający turbinę w o­
dną robi 800 do 1 000 obrotów na godzino, dzięki 
czemu powstaje tak silny prąd w ody płucznej, że 
wymycie naczyń jest zupełnie beznaganne. „yny 
te pracują tak snrawnie, że podczas w ydaw a na o- 
biadów lub kolacyj te same naczynia użyć można kil­
kakrotnie do podawania notraw, oszczędza się zatem 
w tym wypadku wiele na zapasach nac ;yń stoło­
wych.

M aszyny do pomywania systemu Paula dostar­
cza się jak już zaznaczyliśmy z 2 lub 3 kotłami płucz- 
nemi, wykonanemi z ocynkowanej blachy żelaznej 
z miedzi lub metalu anerowskiego. Dwuczęściowa 
maszyna składa się z kotła pomywalnego oraz kotła 
dla gorącej wody. Za kotłem pomywalnvm umiesz­
czoną jest turbina wodna. W szelka armatura je-t po 
niklowaną, co nadaje całości imponujący widok. 
P rzy  kotle do gorącej w ody przytwierdzoi. * m jest 
aparat na tryskow y celem usuwania resztek tłuszczu. 
Do każdej maszyny dołączone bywają następujące 
części i należności: turbina wodna z bronzu w 
bardzo szczelnem obudowaniu Żelaznem, dwie 
płyty do odsuszania naczyń, urządzenie d )  nagrze­
wania, 1 sprzęgło motorowe, 2 pokryw v do kotłów, 
5 perforowanych koszyków do naczyń. 1 koszyk do 

oży, widelcy i sztućców, 6 pałąków do k >szykóv 
naczyniowych, 5 wkładek do koszyków Ptierzo- 
wych, 6 wkładek do koszyków filiżankowych, 2 
pierścienie obciążające do koszyków filiżankowych.
1 termometr do wody i szereg drobnych jeszcze 
tu zyrządów i części.

W  końcu zaznaczamy jeszcze, że maszyna do 
pomywania opisanego systemu z 2 kotłami ocynko- 
\anem i kosztme 1 650 marek niemieckie1!. DaKzemi 

informacjami służy Czytelnikom chętnie i bezintere­
sownie Administracja „Rynku Metalowego i Maszy- 
nowego“ . El. P.



Maszyny do napełniania i dawkowania.
Autom atyczne m aszyny do napełniania i daw ­

kowania są dla każdego fabrykanta zbywającego 
w ytw ory  swoje w  drobnych opakowaniach w prost 
niezbędną koniecznością, w yw ierającą w pływ  na 
stopień zdolności konkurencyjnej danego przedsię­
biorstwa. W  licznych jeszcze w ytw órniach i zakła­
dach przem ysłow ych praktykow ane ręczne napeł­
nianie i dawkow anie, jest najpierw ze wzgl. na dzi­
siejsze koszty robocizny znacznie droższe. Nastę­
pnie z punktu widzenia hygjeny, pozostaw ia proces 
lęcznego napełniania wiele do życzenia, a ostatecz­
nie działanie kurzu przy  w yrobacn proszkow anych 
w pływ a ujemnie na stan  zdrow ia pracujących sił 
Pomocniczych jak wogóle osób przebyw ających w 
pakowni.

Z tych, jako i innych na korzyść przem aw iają­
cych przyczyn, autom atyczne napełniacze i m aszy­
ny do daw kow ania znalazły szerokie zastosowanie 
w przem yśle artykułów  spożywczych, w  w ytw ór­
niach i hurtow niach płynnych i sypkich wyrobow, 
jakoteż w przem yśle chemiczno - technicznym i w 
licznych innych gałęziach produkcyjnych. Najbai - 
dziej rozpowszechnionem i są napełniacze i m aszy­
ny do daw kow ania typu Kiliana, które tak pod 
względem konstrukcyjnym  oraz jakości i trw ałej 

■budowy, odpowiadają najzupełniej postępow ym  w y­
maganiom. M aszyny te pracujące bez zarzutu łączą 
w sobie cały szereg zalet, z k tórych wymienić jako 
najgłówniejsze należy: działanie bezpylne, najsubtel­
niejsza dokładność daw kow ania i nader w ysoka w y­
dajność, przew yższająca znacznie inne tegorodzaju
typy m aszyn. . . .

W ydajność Kiliana m aszyn do napełniania i 
daw kow ania nie jest uzależnioną od dobrej czy ziej 
woli obsługującej ją osoby, lecz odwrotnie, perso­
nel zatrudniony w  pakowni zastosow ać się musi do 
jej wydajności, o ile w  którym kolw iek kiei unku w 
podziale pracy  pakownianej nie napotyka się na 
p izeszkody, k tóre powodują przym usow y postoj 
m aszyny. Poniew aż napełniacz Kiliana, jak juz 
wspomniano, pracuje zupełnie czysto i bezw zglę­
dnie, znajduje on przeto pełne uznanie nietyiko fa­
brykantów , lecz również personelu technicznego. 
Najprostsza obsługa aparatu, nie w ym aga zaK ua sit 
kwalifikowanych, w prow adzając w  budżet kosztow 
produkcyjnymi znaczne oszczędności.

Ogólne korzyści, w ypływ ające z inwestycji ; 
w prow adzenia w  przedsiębiorstw o sposobu m echa­
nicznego napełniania i daw kow ania ująć m ożna jak 
następuje: l) zwiększona wydajność p racy ; 2) zao­
szczędzenie na kosztach robocizny, zatem zmniej­
szenie kosztów  produkcji; 3) dokładne daw kow a­
nie; 4) uniknięcie jakichkolwiek reklamacji ze strony 
klijenteli; 5) bezpylna praca chroniącą od wypadków 
i chorób; 6) zmniejszona do minimum stra ta  przez 
rozlewanie produktu fabrycznego; 7) zaoszczędze­
nie miejsca w  pakowni w  stosunku do 'o trzeb  na­
pełniania ręcznego.

Splot tych korzyści przem aw ia najwidoczniej za 
tern, że zmechanizowanie w  pakowniach pracy na­
pełniania i daw kow ania jest rzeczyw iście ważnym  
czynnikiem w  usiłowaniach zmniejszenia kosztów 
produkcji i potanienia towaru.

Uznając na pow yższych rycinach przedstaw io­
ny, typ m aszyn Kiliana, jako najodpowiedniejszy do 
tego celu, poświęcim y im dla informacji Czytelników 
naszych kilka dalszych uw ag: M aszyny te skon­
struow ane z najlepszych m aterjałów  surow cow ych 
pracują doskonale bez jakichkolwiek przeszkód przy

odpowiedniem fachowein obserwowaniu, nadając się 
do ekonomicznego w yzyskania ich przeznaczenia. 
Zdolność użytkow ą napełniaczy Kiliana oblicza się 
r a  15—20 lat. Na rycinie przedstaw iona m aszyna

M aszyna do napełniania i M aszyna do napełniania
i daw kow ania typ „Ideal" I j i daw kow ania typ „Ideal" II

, ldeal“ ł, nadaje się do napełniania produktów  prosz­
kow anych i łatw o sączących; typ następny „Ideał" 
li, jest m aszyną ulepszonej konstrukcji w yposażoną 
w m ieszarkę, odpowiada więc do napełniania pro­
duktów cięższych, lepkich i kleistych. Oba typy m a­
szyn tych zastosow ane są do potrzeb przem ysłu che­
micznego, farm aceutycznego oraz środków  i a r ty ­
kułów spożyw czych do nasypyw ania względnie na­
pełniania opakowań farb, proszku mydlanego, sody, 
ultram aryny, środków  spożywczych, kakao, p ro­
szku czekoladowego, korzeni mielonych itp.

Ilościowa wydajność m aszyn tych zależną jest 
od rodzaju tow aru i wielkości opakowania oraz wagi 
poszczególnej dawki, k tóra w ynosić może od 10 g ra ­
mów począw szy do 5 kg.

M aszyna robi przeciętnie do 22 napełnień na 
minutę.

Napełniacze „Ideal" I i 11, dawkują luźno, lecz 
użyć ich można rów nież do napychania produktu w 
opakowanie. Stopień i siłę napychania m ożna regu­
lować w edług potrzeby. Jeżeli m aszyna użytą ma 
być do szczególnie silnego napychania, zakłada się 
specjalny przyrząd ułatw iający pracę.

Autom atyczna m aszyna do napełniania  
i daw kow ania „Triumph"

Na rycinie powyższej przedstawiona jest auto­
matyczna maszyna do napełniania i dawkowania ty-



pii „Triumph11. W  zasadzie ule różni się ona wiele 
od poprzednio opisanych typów, lecz urządzoną jest 
w konstrukcji swej do napełniania specjalnie dro­
bnych opakowań od pól do pięćset gramów. D aw ­
kuje luźno i użyta być inoże również do napy- 
chania produktów, lecz napycha tylko do pewnego 
ustalonego stopnia. O ile chodzi o silniejszy sto­
pień napychania, wówczas zastosować trzeba jedną 
z Idealek.

Napełniacze Kiliana pracują za pomocą ślimako­
wego przyrządu nasypczego, dokonując czynności 
napełniania od dołu, dzięki któremu to urządzeniu 
maszyny pracują bezpylnie. Przechodząc od jednej 
wielkości opakowania do drugiej, przy większych 
różnicach wagi dawkowej, konieczną jest wymiana 
przyrządu nasypczego; przy mniejszych różnicach 
dawkow ych dokonuje się zmiany przy pomocy prze­
stawki drążkowej, co wielką jest zaletą tej maszyny. 
W ymianę przyrządu nasypczego załatwić można 
z wielką łatwością w  kilku minutach.

Maszyna zaopatrzoną jest w zbiornik zapaso­
wy, do którego dla zasilania, dosypuje się produk­
tu przeznaczonego do napełniania. Nadawania pro­
duktu dokonuje się również przez specjalny przyrząd 
do zasilania (Elewator). Do zapędu napełmaczy Ki­
liana potrzebny jest motor o sile ^  do 1 H. P„  z a ­
tem koszta napędne są stosunkowo do wydajności 
m aszyny bardzo małe.

Pi ócz opisanych typów, m am y również Kiliana 
napełniacze do materjałów wybuchowych i napeł­
niania pationów nabojowych. Hezpicc ma ich dzia­
łalność wyklucza wszelką obawę przi i jakicmikol- 
wiek wypadkami eksplozywnemi.

M aszyny do napełniania i dawkowania fabry­
katu Kiliana cieszą się dla przytoczonych zalet sła­
wą światow ą i eksportowane bywają lnemal do 
wszystkich krajów kontynentu. Interesem, m i Czy­
telnikom naszym na wypadek bliższego zaintereso­
wania się, służymy chętnie bezinteresownie dalsze- 
mi informacjami. l . P-wiez.
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„Toran“ konkurent diamentu.
Dla celów technicznych do rżnięcia szkła i t. p. 

służy dotychczas jako najtrwalszy materjał — dia­
ment. Niestety wysoka cena tego wartościowego ka­
mienia uniemożliwiała jego szersze zastosowanie, 
przyczem do celów technicznych, były używane 
pizeważnie drobne odpadki diamentowe lub też kry­
ształy, otrzym ywane sztucznie.

Drobne te krysz ta ły  jednak również dla swego 
wyprodukowania wym agały  poważnych kosztów, 
jakkolwiek materiałem do nich służył zw ykły  grafit 
czyli odmiana węgla. Przy wysokiej temperaturze 
grafit rozpuszcza się w pławionem żelazie, które 
później w specjalnych warunkach stygnie. Przede- 
wszystkiem twardnieje powierzchnia żelaznej cie­
czy, która naskutek powyższego pokrywa się sko- 
• na stygnącego metalu. Dzięki wytworzeniu wiel­
kiego ciśnienia w ew nątrz  rzadkiego żelaza, węgiel 
krystalizuje się ze stopu i osiada na ściankach n a ­
czynia pod postacią drobnych diamentów. 
G0GGGOOOGOGOOOOOGGOO0GGO

Obecnie został wynaleziony znacznie tańszy 
materjał, prawie nie ustępujący w  swej twardości 
diamentowi.

Pew ne zakłady stalowe w Wetzlarze wypuść K 
ły na rynek stop wolframu z węglikiem wolframu o
twardości 9,8 do 9,9, wtenczas kiedy diament posia­
da tw ardość =  10.

Widzimy, iż now y stop, któremu wynalazcy na­
dali nazwę „ 1 o ran“ li tylko o 1 procent jest mniej 
tw ardy  od diamentu, wobec czego może go zastę­
pować we wszystkich jego zastosowaniach tech­
nicznych.

,, i oran jest bardzo odpornym na wysokie tem­
peratury i dopiero przy 3 000 stopniach C topi się.

Z pewnością w  najbliższych tygodniach ujrzy 
my i na naszym rynku w yroby  z toranu, które p o ­
winny znacznie się różnić ceną od wyrobów  z 
zastosowaniem diamentu.

Dalszemi informacjami służymy chętnie czytel­
nikom bezinteresownie. St. Kr.
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# | Drobne wiadomości #
S z tu c z n e  p r z e s u n ię c ie  d e sz c z u .

Ciekawy wynalazek opatentowała świeżo jedna, z wy­
tw órni kinomatog'raficzuych, naturaln ie am erykańskich. M u­
sząc dokonywać większości swoich prac pod /totem niebem, 
uchroniła się, od przykrych zmian atmosferycznych, a m ia­
nowicie od deszczu. Kiedy nagle podczas kręcenia filmu 
niebo zachmurzy się, i grozi ulewa, ustaw ia się na pewnej 
wysokości sepię motorów aeroplanowych. zaopatrzonych w 
odpowiednie równoległe - m iała. Motory te wprawione pod * 
czas deszczu w ruch, poruszają śm igłą. ca w ytw arza b a r­
dzo gwałtowny prąd powietrzny między głowami .aktorów 
(t. j. ziemią) a chm urami, P rąd  powietrzny znosi deszcz w 
dalekie odległości od miejsca zdejmowania filmu.

n a jm n ie j szy  statek powietrzny napełniony helem.
Zeszłego roku zbudowano w Stanach Zjednoczonych 

Ameryki Północnej najm niejszy sta tek  powietrzny. J e s t  
to równocześnie pierwszy sta tek  pasażerski, napełniony he­
lem, nie służący przytem  celom wojskowym. Długość jego 
wynosi 33 m.. szerokości 13 i pól m. i zaw iera 1400 ms 
helu (t. j. V*o część objętości Zeppelina „Los A n g e lo s" ). 
Wyposażony jest w  60-cio konny m otor i porusza się z 
maksymalną, szybkością .100 .kim , n a  godzinę. Zdolność p rze­
bywania w przestworzach wynosi „jednorazowo 10 do 2 0 -go­

dzin, a zużycie paliwa jest bardzo oszczędne. Prócz pi­
lota, i m aszynisty, sta tek  może pomieścić dwóch pasażerów.

U lep sz o ny  a p a r a t  ra to w n iczy .
A rch itek t Max F o rk  w ynalazł nowy aparat ratowniczy, 

w Łtorym  ratu jący  się może się całkowicie zamknąć, ma­
jąc w nim jednocześnie zapas żywności na parę dni.

W ażn e  w y n a la z k i  z d z ied z in y  a u to m o b i l izm u .
Pism a szweckie donoszą o dwóch ważnych wynalazkach 

w zakresie automobilizmu. Jeden ma na celu udogodnie­
nie kierowania automobilem, zaś drugi ma. zapobiedz w szel­
kim wątpliwościom co do szybkości jazdy, Oba wynalazki 
zostały wypróbowane z dobrym rezultatem . Pierwszy wy­
nalazek ma usunąć obecne przesuwanie trybów . Automobi- 
lis ta będzie kontrolow ał tylko gazolinę. W ynalazcą jest dr. 
>wen O. W ingguist. fundator firm y automobilowej szwedz­
kiej S. K. P. Oo. D rugi wynalazek jestto  samo rekordu- 
.jący szyhkomierz ,.speedometer", k tó ry  jest bardzo popie­
rany przez władze policyjne, ponieważ zapobiegnie on wszel­
kim sprzeczkom co do szybkości jazdy automobilu. Szef 
tutejszej iwlicji sam osobiście jest wielce zainteresowani- 
tym wynalazkiem , gdyż bardzo często szczególnie w razie 
Wypadku, jest nader w ażną rzeczą określić, z jaką. szyb­
kością jechał każdy ze zderzonych automobilów. Dotych­
czas przeprowadzono próby z pięciu różnego gatunku  m oto­
rami welukutowemi. z rezultatem nadzwyczajnym.

f e :
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Biuletyn II. Międzynarodowych Targów Poznańskich

Ulgi dla w ystaw ców  i zainteresowanych Targami.
R ząd polski w zw iązku z Targam i w ydal szereg za­

rządzeń ulgowych dla wystawców i sfer zainteresowanych. 
A więc obowiązywać będą ulgi kolejowe, towarowe, dla za­
granicy — paszportowe. Podobne zarządzenia wydały i 
państw a zagraniczne.

Zniżki kolejowe na Targ Poznański zagranica.
G eneralna D yrekcja Kolei A ustriackich udzieliła zn i­

żek kolejowych na przejazd gości targow ych i wystawców z 
A ustrji oraz z innych krajów , udających się na Międzyna­
rodowy T arg w Poznaniu. Zniżki te  odpowiadają w za­
sadzie zniżkom udzielanym przez koleje polskie. D yrekcja 
T argu czyni obecnie staran ia uzyskania podobnych zniżek 
również w Czechosłowacji i innych państwach ościennych.

Zgłoszenia firm zagranicznych i krajowych.
Zgłoszenia wystawców czy to zagranicznych, czy k ra ­

jowych na T argi napływają bez przerwy. N arazie można 
wymienić, iż z Czechos’owacji zglo'silo udział dotąd prze­
szło trzydzieści firm . z A ustrji —• dwadzieścia, z Turcji 
nadeszły również zamówienia od wystawców, jak i odbior­
ców. W  G recji Targi w yw o'aly ciemniejsze zainteresowanie 
(20 zgłoszeń). Z A ten z ram ienia rządu greckiego bawi 
w Poznaniu dwuch delegatów  panowie Sabolis i Koen. De­
legaci ci przeprow adzają również transakcje, m. in. zamie­
rzają zakupić w iększą ilość krów  i koni. N a T argi zapo­
wiedziały swoje przybycie wycieczki z różnych państw ; 
dotychczas wpłynęło kilkanaście zgłoszeń. Zapowiedziany 
jest przyjazd wycieczki nawet z Persji.

Podobny wzmożony pęd w nawiązywaniu łączności z 
largam i okazuje i przemysł oraz handel krajow y. Łódź 
i Bielsko w całej pełni reprezentować będą przemysł tek ­
stylny. Dziś już można zauważyć przepełnienie w branży 
automobilowej i chemicznej.

Zagranica okazuje silne zainteresowanie Targami.
I argami poznańskiemi zainteresowała się silnie zagra­

nica. Świadczą o tern liczne artykuły , zamieszczane w 
prasie w łoskiej, francuskiej, rum uńskiej i duńskiej, a roz­
wodzące się bardzo szeroko o doniosłości znaczenia wy­
słania eksponatów do Poznania. W ychodząca w Kopenha­
dze „B erlingske T in d e 1 zamieściła zdjęcia gmachów i za­
miłowań na Targu. Także in teresu ją się mocno poważne 

fi-TU) duńskie oraz reprezentowane firm y, innych krajów  
zwłaszcza Ameryki.

T

Targ drzewny.
o Prace organizacyjne przy . urządzaniu T argu  D rzew ­
nego, k tó ry  się odbędzie w czasie od 2 —‘ 9 m aja b. r. 
podczas Międzynarodowego T argu  w Poznaniu, wrą pel- 
netn tętnem. Drogą informacyj prasowych i obszernej ko­
respondencji, popularyzuje M. U. T. P. przedewszystkiem 
zagranicą charakter, cel. i potrzebę T argu Drzewnego.

W ydział Zagraniczny M. U. T. P. udziela bezpłatnych 
inform acji we wszelkich sprawach dotyczących zagranicz­
nego obrotu handlowego. W ynikami dodatniej i owocnej 
jfracy tego W ydziału poza działalnością inform acyjną, są: 
ułatw ienia w nawiązywaniu bezpośredniego kontak tu  pol­
skich wytwórców z zagranicznymi odbiorcami oraz roz­
budzenie zainteresowania się. kupców cudzoziemskich Mię­
dzynarodowym Targiem  wogóle, a Targiem  Drzewnym w 
szczególe, co już przejaw ia się obecnie w otrzymywanych 
z zagranicy licznych zapytaniach o rodzaj eksponatów.

Z korespondencji M. U. T. P. wynika, że zainteresow a­
niem zagranicy cieszy się dotychczas głów nie surowiec 
drzewny, natom iast mniejezem półsurowiec, jako to: klepki, 
skrzynie, impregnowane podkłady kolejowe, chemiczne prze­
twory drzewne itp . Celem T argu  Drzewnego jest zapo- 
biedz temu za .pomocą szerokiej propagandy nowych fabry­
katów  i półfabrykatów  drzewnych.

Ford chciał wynajać W ieże Górnośląską!
O rozmachu, jaki chciał Ford okazać na Targach P o­

znańskich świadczy propozycja jednego z jego dyrektorów , 
k tó ry  przybył do Poznania. Bez względu na koszty, bez 
względu na wysokość opłaty, s ta ra ł się on o wynajęcie ca­
łej wieży górnośląskiej. D yrekcja Targów jednak, uw zględ­
niając prośby i podania drobnego przemysłu, nie m ogła się 
w żadnym w ypadku zgodzić na oddanie całego gmachu li 
tylko w jedne ręce a ' oddała firm ie F orda odpowiednio 
większe stoisko. D yrektor firm y Forda przez k ilka dni b a ­
w ił w grodzie Przem ysława, wydając zarządzenia, aby eks­
ponaty te j wszechświatowej firm y uwydatnić jaktiajlepiej.

Rynki rosyjskie.
Poraź pierwszy oficjalnie przyrzekła udział w Targach 

Rosja. Handlowy w ydział poselstwa sowieckiego w IVar- 
szawie w yraził chęć zaznajomienia się z gospodarczą w y­
twórczością Ziem Zachodnich. Spodziewać się należy, iż 
Sowiety poza liczn.emi transakcjam i, szczególniej zainte­
resują się naszą produkcją, w dziedzinie maszyn roki. itd .

Następne 3 numery „Rynku Metalowego i M aszynowego”
drukujemy w zwiększonym nakładzie

jako wydania Targowe!
Upraszamy o wczesne zlecenia ogłoszeniowe! —  Później nadesłanych nie uwzględniamy! |
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PaM - Ini d i i  - h i  zMiit - Mi tiraw
Wyciągi z „W iadom ości U rzędu P aten tow ego '* .

P a ten ty  na w ynalazki udzielone Niemcom.
U dzielen ie

T łustym  drukiem  oznaczono numer patentu. C yfry i lite­
ry przed num erem  patentu oznaczają klasę, podklasę i grupę, 
do której za liczon o  w yn a lazek . N astępnie kolejno są  um iesz­
czon e: n azw isk o  w ła śc ic ie la  patentu; ty tu ł w yn a lazku ; data 
zg ło szen ia ; po skrócie „ P ierw sz .“, k tóry oznacza p ierw szeń ­
stw o  ze  zg ło szen ia  w  jednym  z krajów, n a leżących  do Kon­
w encji Z w iązkow ej P arysk iej, data zg ło szen ia  zagran icznego  
i w  naw iasie  kraj, gdzie zg łoszen ia  dokonano; data udzielenia  
patentu.

37c10 3347. Mieczysław Krawczewski (Halicz,o 
Polska). Rynna. 23. u .  1922. Udzielono 3. 11 
1925.

42air 3240. M arjan Mazur (Lwów, Polska). 
Pióro do kreślenia z podziałką do wyznaczania sze­
rokości kreślonych linij. 25. 5. 1923. Udzielono 
19. 10. 1925.

42c?«i 3313- Lubomir Tomaszewski (W arszawa, 
Polska). Pochyłościomierz. 3. 11. 1922. Udzielo­
no 27. 10. 1925.

42e?0 3226- Adam  Pietrasiewicz (Poznań, Pol­
ska). M iernik do spirytusu, benzyny, eterów’ i in­
nych łatwo lotnych płynów. 9. 5. 1922. Udzielo­
no 16. 10. 1925.

42f4 3242. Franz M akoschek i Ignacy Strowa 
(Dąbrówka, woj. śląskie, Polska). W aga. 1. 6 
[923. Udzielono 19. 10. 1925.

42n, 3312- Leon Antoszewski (W arszawa, Pol­
ska). Sposób układania liter i cyfr zarówno p ła­
skich jak i wypukłych. 30. 12. 1922. Udzielono 
27. 10. 1925.-

42n, 3311. Teofila Sołtysowa (Nowy-Sącz. Pol­
ska). Liczydło do nauki rachunków. 5. 5. 1922 
Udzielono 27. 10. 1925.

47b,., 3350. Towarzystwo Akcyjne Mtjaczow- 
skich Odlewni Stali i Zakładów M echanicznych 
,,Bracia B auerertz“ (W arszawa, Polska). Koszyk 
do wałków łożyska wałkowego. 15. 11. 1922. U- 
dzielono 3. 11. 1925.

47elf; 3201. M arjan Lewandowski (Serock n. 
Narwią, Polska). Urządzenie do zatrzymania na 
pożądanej wysokości kadłuba/ oliwiarki. 23. 2. 1922. 
Udzielono 14. 10. 1925.

47f,5 3386. W acław Kossowski (Warszawa, 
Polska). Falista ru ra  'wyrównywująca. 30. 11. 1921 
Udzielono 7. i i .  1925.

47f», 3352. Jerzy Lewandowski (Kraków, Pol­
ska). Sprężysty piet ścień uszczelniający. 3. 4. 1923. 
Udzielono 3. 11. 1925.

4~fo+ 3204. Józef Jasiński (Częstochowa, Pol­
ska). Szczeliwo do trzonów tłokowych maszyn1 pa­
rowych i parowozów'. 30. 12. 1921. Udzielono 
14. to. 1925.

47U4 3369* Lubomir Tomaszewski (W arszawa, 
Polska). Pierścień uszczelniający. 24. 10. 1922. 
Udzielono 5. 11. 1925.

47g30 3 3 92. Edw ard H orky (Krosno, Polska). 
Samoczynny zawór miarkowniczy. 3. 2. 1922. U- 
dzielono 7. 11. 1925.

47h, 3372. Lubom ir Tomaszewski (W arszawa, 
Polska). Korbo wód sam osm arujący się. 4. 12. 
1922. Udzielono 5. 11. 1925.

8ob23 3272. Bank'rPrzemysłowców Towarzystwo 
Akcyjne (Poznań, Polska). Sposób wytwarzania ną 
zimno glazury na betonie, piaskowcach, glinie, m u­
rze i podobnych imaterjałach budow'lanych. D o­
datkowy do patentu (Nr. 313. 13. 8. 1921. Udzie­
lono 22. 10. 1925.

i9a10 3559- W iktor Ciechanowski (Przygodzi­
ce, Polska). Sposób przytwierdzania szyn kolejo­
wych do poprzecznych podkładów drewnianych. 21. 
7. 1922. Udzielono 27. u .  1925.

Wzory.
Rejestracja wzorów użytkow ych i zdobniczych.

(Po num erze rejestru um ieszczona jest w  naw iasie  data
rejestracji, zaś w końcu podana jest data zg łoszen ia ).

A. Wzory użytkowe.
Nr. 341. (25. u .  1925). Antoni Świdziński, 

W arszawa (Polska). Uchwyt dla rynien. 17. 7.
1925.

N r. 342. (25. 11. 1925). Stanisław' Korsak, 
W arszawa (Polska). Wózek do ciężkiego karabinu 
maszynowego. 25. 8. 1925.

N r. 343. (25J u .  1925). Jerzy Burczycki, S ta­
nisławów (Polska). Samoczynny przyrząd do g a ­
szenia ognia w ‘kominie. 3. 9. 1925.

N r. 347. (26. 11. 1925). F irm a Towarzystwo 
Przem ysłowo-Handlowe, W ybranowski i Rudnicki 
Sp. z lOgr. odp., W arszawa (Polska). Latarka do 
oświetlania numerów domów. 16. u .  1925.

Nr. 348. (30. u .  1925). Piotr Muszyński
W arszawa ( Polska . Komplet części do wagi. 11. 
7. 1923.

Nr. 355. (30. 11. 1925). Leon Groch, Lwów
(Polska). Kratownica mostowa z drzewa i z że­
laza. 31. 10. 1925.

N r. 357. (30. 11. 1925). Fritz M arks, Jasin 
(Polska). Przedwozie maszyn rolniczych, zwłaszcza 
siewników. 17. 11. 1925. '

N r. 358. (30. u .  1925). Brunon Bittner, Po­
znań (Polska). Zabawka, dla dzieci w postaci sa­
m ochodu. 20. 11, 1925.

Nr. 360. (7. 12. 1925). A leksander Pascal i
Stanisław , Nowakowski, Łódź (Polska). U rządze­
nie reklamowe, umieszczone na podwoziu samo­
chodu. 9. 9. 1925.

N r. 361. (7. 12. 1925). Józef Bobkiewicz, Byd­
goszcz (Polska). M aterac sprężynowy z podwójne- 
mi łańcuszkami. 1. 12. 1925.

Nr. 362. (15. 12. 1925). N orbert Kubaiński,
Janów (Polska). Kamień do budowy chodników 
kopalnianych. 3. 9. 1925.

Nr. 363. (15. 12. 1925). M ichał Nikiel, Lwów 
(Polska). Stół rysunkowy z ruchom ą rysownicą. 
12. 10. 1925.

N r. 365. (24. 12. 1925). Adolf Gans, Chrza­
nów (Polska). Skrzynka. 31. 10. 1925.

N r. 369. (29. 12. 1925). K arol Blach, W arsza­
wa (Polska). Pióro do pisania (stalówdca). 12. 12. 
1925. *

Nr. 370. (29. 12. 1925). Mieczysław! D om aga­
ła, Poznań (Polska). Lichtarzyk. 12. 12. 1925',
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F a b r y k a  M a s z y n  
i Narzędzi Rolniczych 

Dłużyna
Telefon Włoszakowice 6

Poznań, ul. Wjazdowa 8
Telefon 1729 

Adres dla depesz: Nitschefabryka
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! Poleca wszelkie ma­
szyny dla ro ln ic tw a 
i przemysłu, g a rn itu ry  
m łocam iane parowe 
i motorowe używane, 

żn iw ia rk i 
Jako sp ec ja ln o ść  

sieczkarki bębnowe, 
I toporowe i  maneże 

nagrodzone złotem i 
i  srebrnem i medalam i

Wykonuje wszelkie reperacje 
Części zapasow e s ta le  na s k ła d z ie

0 O
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Łazowskie 
Zakłady Ceramiczne

SP. Z OGR ODP.

Ł a z y ,  / l a r .  B ę d z iń s k ie
. .  ^

Cegła ręczna i maszynowa 
Wszelkie 

w yroby szamotowe 
Cegła fasonowa

podług rysunków

Cegła szamotowa
norm. 29—36 St.-Seg.

Płyty piekarskie i zaprawy 
szamotowe
stale na składzie 

2675

Blacha miedziana!!
Koniecpolska Walcownia Miedzi

w Koniecpolu
Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Klelce

produkuje blachę miedzianą dowolnych j 
i wym iarów i grubości, dna okrągłej 
I i pręty m iedziane. Nabywa starą miedź j
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SAW JA
F A B R Y K A  T L E N U

W CZEMPINIU
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W ŁAŚCIC IEL:

ENŻ. ANTONI JEZIERSKI

i i i  H f Teie,on:Czempiń nr. 27
Telefon: 

Czempiń nr. 27

DOSTARCZA

®eeeee»@ee&»se®eeeee

yj sr
fij *jjj
iii S  
jjj l i
jjj ®

'1  ■
jjj « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
= i l i = i i i = i i i = i ! i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i ;

m i i i

T L E N U
zgęszczonego do autogen. 
spawania metali oraz do 

celów lekarskich
Jedyna fabryka tego rodzaju 
w byłym zaborze pruskim

|  Maszyny do obróbki żelaza:
poziome i pionowe frezarki, w iertarki, stru­

l i  garki, młoty, prasy wrzecionowe i ekscen-
§§ tryczne maszyny kowalskie

|  Maszyny do obróbki drzewa
poziome p iły  tarczowe i p iły  taśmowe

1 Motory e lektryczne
na prąd stały 110 wolt, od 1 — 60 PS. 

f |  mają po przystępnej cenie do oddania

1 industrie-Werke A>G. Gdańsk
H  2634 Telefon: 3 5 ,  1 5 5  i 7 3 6 3 .
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Siatki druciane

do maszyn rolniczych, pomp, 
ogrodzeń itp., mosiężne, mie­
dziane, bronzowe, żelazne, po- 
cynkowane i pocynowane w 

każdych rozmiarach

Mechaniczna Fabryka Siatek Drucianych

Bronisław Paruszewski
i

Adres te ieg r,:  
„E K S IM P O R T “

BYDGOSZCZ
Z bo żo w y R ynek 9

2669

T ele fo n  
Nr. 1 2 7 0
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1

H.KOETZ NAST-
T O W . A K  C .

F A B R Y K A  K O TLO  W  
PAROWYCH

BUDOWA MASZYN i ODLEWNIA ZELAZA

M I K O Ł Ó W  GORN.stASK.

URZĄDZENIA  
OLA BROWARÓW • 

GORZELNI. 
OKOtO 5 0 0  P R ACOW NIKÓW
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Wyrób koszykarski
Kosze balonowe do transp. kwasów 
witriolu - Kosze do śrub, nitów, 
gwoździ - Kosze do mięsa i wędlin, 
podiugowate - Kosze do ryb świeżych, 
podiugowate - Kosze do węgli drzew­

nych i kamiennych
STEFAN HERZYK - ZARZECZE
2707 p . Żywiec (M a ło p o lska )

ss
15

KOPERTOWKA
rew olw erow a A R  z automatycznem 
przyrządem do nagumowania — na j­
nowszej — udoskonalonej konstrukcji. 
W ydajność pracy 100 do 120 sztuk na 
m inutę. Natychm iastowa dostawa.

BRUNO PAHLITZSCH
BERLIN SW 29, GNEISENAUSTR. 67

S p e c ja ln a  fab ryka  ko p e rc ia re k , 
m aszyn do w yrobu  I k le je n ia  tu te k  
I w oreczkó w  p ap ie ro w ych , w ybi- 
ja re k , w ycinaczy i t. p. p rzyrządów

2665
I!

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane W jle p sze  i u lub ione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów 
dom owych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy in fo r­
m ator źródeł zakupu i organ og ło­
szeniowy dla wym ienionych branż. 

W ychodzi od 3 0 -tu  la t i dw a razy w tyg odn iu . 
Abonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz.“  w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze..Eisenhandler“ jeizcze na składzie. 1 egz. kosztuje 9.— mkn 
(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta polecone] pszeiyłki.
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Przem ysłow cy! — H and low cy! — Finansiści!
Czytajcie: Abonujciel

Kurjer Polski
największy dziennik gospodarczy i polityczno-społeczny!
O bfity  i starannie opracowany D z i a ł  g o s p o d a r c z y  
obrazujący całokształt życia gospodarczego w  Polsce 

z bogatą kron iką zagraniczną. 3625
Bogaty d z ia ł  l i te ra tu ry ,  sz tu k i  I naukil  
Działy specjalne! Korespondencje zagraniczne!

W A R S Z A W A ,  S z p i t a l n a  12.
P ren u m era ta  miesięcznie: w Warszawie zł. 3,50, (z odnie­
sieniem zł. 4.20), na prowincji zł. 4.—, za granicą zł. 7.— .
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BERNARD POLSKI
DAWNIEJ POLSKI i BIELAWSKI

FABRYKA KAS PANCERNYCH
SĄDOWNIE ZAPRZYSIĘŻONY RZECZOZNAWCA 

Telefon nr. 53-23 PO ZNAŃ -KOM  AN DOR JA Adrej telegr. „Tresor”

Wykonuje o najnowszych konstrukcjach i wymagań nowoczesnych
TRESORY BANKOWE -  KASY OGNIOTRWAŁE ZABEZPIE­
CZONE PRZECIW KRADZIEŻY — KASY OGNIOTRWAŁO 
PANCERNE, ZABEZPIECZONE PRZECIW KRADZIEŻY I WŁA­
MANIU — KASY OGNIOTRWAŁO PANCERNE ZABEZPIE­
CZONE PRZECIW W ŁADANIU I  PRZETOPIENIU — SZAFY 
OGNIOTRWAŁE DO KSIĄŻEK, AKT, KARTOTEK KASY 
ŚCIENNE — KASETKI RĘCZNE -  TOMBOLE KASOWE

Ceny przystępne Warunki dogodne
Referencje oraz świadectwa licznych urzędów jak i instytucyj prywatnych
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„BE-TE-HA
WARSZAWA, Plac Trzech Krzyży 3

dostarcza wszelkiego rodzaju O

OBRABIARKI i PREG. NARZĘDZIA jj
do metali, żelaza i blachy.

S B ®

STAŁA WYSTAWA NOWYCH MODELI o 
OBRABIAREK.

Ż Ą D A Ć  O F E R T !
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jima iior “
Górnicza i Hutnicza Spółka Akcyjna

Odlewnia rur i żelaza
Poczta - telegraf - stacja kolejowa:

Węgierska Górka, powiat Żywiec
Telefon: Węgierska Górka Nr. 2. - Telegramy: Odlewnia

WYROBY:
1. Rury lanożelazne wodociągowe i gazowe w e ­

dług norm polskich, niemieckich, o długości 
użytecznej do 5 m etrów . Rury ekonomajzerowe

2. Odlewy handlowe (płyty, ruszty, ramy, d rzw i­
czki kuchenne) 2709

3. Odlewy budowlane
4 . Odlewy maszynowe wszelkiego rodzaju
5. Kokile (w lew nice) dla stalowni.

Roczna wytwórczość odlew ni przy pełnym ru­
chu w ynosi do 20 0C0 ton od lew ów ; z tego przy­
pada na rury wodociągowe okoto 6OO/0.

jakość odlew ów  pierwszorzędna, gdyż stosuje 
się najlepszy surow iec odlewniczy względnie do­
stosowane do celów najlepsze m ieszaniny żeliwa.

Jedyna w Polsce odlewnia rur urządzona w ed’ug 
najnowszych wymagań techniki odlewniczej.
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Wytwórnia artykułów żelaznych 
—= s =  i stołowych
Gdańsk, Munchengasse 16

oferuje po bardzo dogodnych cenach: Q

kopaczki do buraków i zboża, grabki, rydle, 
łopaty, w idły do siana, gnoju, ziemniaków, 
buraków i t. d., angielskie łańcuchy okrę­
towe, angielska blachę biała wszelkich ro­

dzajów i t . d.
2701

HI Najstarsza w kraju j $
Odlewnia dzwonów

Braci
Felczyńskich

w Kałuszu
u l ica  S i w i e c k a

1

w Przemyślu
Krasińskiego 63

I W ystawiamy na Międzynarodowych 
jTargach w P o z n a n i u  1926 roku

Okucia do mebli
zewnętrzne i wewnętrzne, rysunki 
do mebli, papier doszlifow ania,

A rti-bejcy, Mattine.

Obrazki  do odciągania
(Abziehbilder) dla malarzy i lakier­

ników poleca najtaniej

„RENOMA”
Gustaw Kartmann, Poznań

W ie lk ie  G arb ary  1 . 2702
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TELEFON NR, 56-74

99
I  F . A D A M C Z A K  & S - K A

ULICA WOŹNA 10. - - -
polecają do natychm iastowej dostawy z bogato 
zaopatrzonych składów na korzystnych warunkach

Kosy ze znakiem „Serce" - Sierpy styryjskie blacikowe z trzon­
kiem 3/0, 2/0 i 0 - Sierpy zębate - Młotki i babki zagraniczne 
i krajowe - Pierścienie - Bańki pocynkowane - Osełki, oryginalne 

Bendera ze znakiem „K otw ica"
Na zapytanie służymy szczegółową ofertą 2715 
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i; W yrob y  własne
śruby ściskowe (moment) . 
wszelkich rozmiarów, apa­
raty do klejenia drzwi i fu- 

v gów, śruby do ławek sto- 
laiskich i kozłów fornier- 
skich, śruby kątowe poleca

Poznańska Wytwórnia 
Samozamykaczy
W.  N A R O Ż N Y - P O Z N A Ń
ul. Ogrodowa 15/16. Telefon 26-58

t \

$ 5 I Rowery, maszyny do szycia
oraz wszelkie części zapasowe

Bron i amunicję
nADIO/łnłMTT r,łnli-k - ...1 .. 11_.‘________  1_______ .. _ ®posiadamy stale w wielkim wyborze na 
składzie i polecamy po cenach przystępnych 1945

HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p.
Ostrów (W lk p  ,) Adres teł.: „Pneumatyk".Telefon Nr. 51.
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